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Wiadomości krajowe. 
y RĘTA rain i PZ 
-~ Z Berlina, dnia 7. Września. >“ 
Odjechał: SE zódisócyć Generał - Poru- 
cznik, nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Mi- 
nister prży Królewsko- $ardyńskim dworze, 
Hrabia Waldburg- Truchsess, do Tu- 


rynu, 
zz 


Wiadomości zagraniczne. 


R.0:8,8 y «1 eas 
Z Petersburga, dnia 31 Sierpnia. 
(Gaz. Rząd, Pruska.) — O zamierzonej ko- 
lei żelaznój między Petersburgiem a Moskwą 
krążą dotychczas bardzo sprzeczne pogłoski. 
Nie dawno mówiono, że kupcy niemieccy 


w tóm przedsięwzięciu będą mieli udział, ale. 


teraz słychać, że w tym celu w Anglii towa- 
rzystwo akcyonaryuszów się zawięzuje, któ: 
remu rząd nasz pewne minimum procentu od 
kapitałów zagwarantować chce.. Dodają, że 
linia kolei przez Rybińsk nad brzegiem Wołgi 
pójdzie, przez co wprawdzie wyboczenie wy- 
noszące 50 wiorst powstaje, ale za to tóż do- 
wóz zboża z Wołgi na kolej żelazną sprowa» 
dzony zostanie. Cała więc kolej miałaby w tym 
razie 110 mil niemieckich diugości, 


: fektowskićj; w nagrodę tego chcą mu 


Dowiadujemy się o nastąpionćj w Piatigor- 
sku, dnia 15. Lipca śmierci znanego Ruskiego 
poety i powieściopisarza Lermantowa. 

ws Francy a. 

Z Paryża, dnia 2. Września. 

O nastąpionym niedawno temu wyborze 
deputowanego vwy Carcassonne tak się Ku- 
ryerfrancuzki wyraża: « Miasto Carcasson= 
ne dało Ministeryum ważną naukę. P. Mahul, 
kandydat rządowy, którego rząd z całych sił 
porene z 371 głosów tylko 123 otrzymał, 
Jan Fargues, mianowany przez obiorców; 
jestto stary żołnierz, zacny obywatel, który 
w Izbie deputowanych na lewćj stronie za” 
siadać będzie i zasady Pana Odilona Barrola 
podziela. Kilka dzienników zapewnie; że Mi- 
nisteryum Pana Mahula jeszcze opuścić nie 
chce i go trzem lub czterem innym kollegiom 
obiorezym zalecić zamyśla. wyznać na eży, 
że myśl takowa jest szczytna. Mieszkańcy 
Tuluzy wyploszyli Pana Mahula z gea fa 
do Izby deputowanych utorować. Padł on 
ofiarą regestrowania, a chcą go bohatyrem 
tegoż uczynić, Może Panu Guizotowi wiele 
na tém zależy, aby i tego jeszcze mężk 
we Francyi, wszelkićj pozbawionego po- 
pularności, wprowadzić na widownię polity- 
czną. Nie ywyątpimy, że Pan Mahul posiada 


; 1290 


wszelkie prawo do opieki teraźniejszego Mi- 
,nisteryum. Jest przecież jeden wzgląd, o któ- 
rym mężowie, mający zaszczyt reprezentowa- 
nia rządu, nigdy zapominać nie powinni, a 
tym jest, Że rząd powagę swoję osłabia i nie- 
dowierzanie wznieca, popierając urzędników, 


którym przy pełnieniu swych obowiązków na 
odwadze i wytrwałości zbywało. Zaburzenie 


zmusiło Pana Mahula do ucieczki; nieszczę- 
śliwy Prefekt, słuchając rad, jakie mu z nie- 
chęcią odrzucić wypadało, śwój obowiązek 
swemu bezpieczeństwu poświęcił, Takieżto 
przykłady da zachęcać? Czyny bohaterskie 
*ana Mahula skazały go na całe życie na 
ustronie, i jeżeli miał dosyć nierozwagi do 
oparcia się konieczności swego położenia, Mi 
nisteryum powinno było zwrócić go do przy- 
zwoitych karbów. Co się obiorców dotyczy, 
objawili oni wiernie es z kraju o wypad- 
kach wy Tuluzie. Prefekt, który raz uciekł, 
nigdy odważnym deputowanym być nie 
może. » Pu ` z 1 zł. c 4 
Pan Duvergier de Hauranne tak się w Re- 
vue des deux mond és o końweńcyi z dnia 
13. Lipca wyraża: «Przewagę terrytoryalną 
z roku 1815., władzę rewolucyjną z 1830. 
władzę wpływu w latach 1836— 1841., wszyst- 
ko ta Francja powali opuściła i w niepamięci 
pogrzebała, mimo to stare wyobrażenie 

owzięte na świecie o Francyi, jest tak sviel. 

ie, a zasoby jójssą: tak niezmierne, że jéj, je-- 
szcze przed sześciu godne, jéj prawydzi-. 
wa potęga, jćjniechęć, pozostała. Za gra- 
nicą mówiono: Francya. znosi swe położenie, 
ale zna je i ocenia. -Dowodem tego jest, że 
rząd, aczkolwiek przyjaciel pokoju, uzbrajać 
się nie przestaje i od swego odosobnienia. nie 
odstępuje: ł'rancya gotowa jest na wszystko, 
ale z smutkiem, z gniewem i z żywóm uczu= 
ciem doznanćj obelgi. . Nie posunie ona dałćj 
swoich przyzwoleń i stanowisko swoje, choć- 
by. jedna przeciw wszystkim , odzyskać na no- 
wo postanowiła. Takieto było ostatnie sia- 
nowisko, pozostające: się Francyi, i z żalem 
wyznać musimy, że go nas konwencya z dnia 
13. Lipca, bez jakiegokolwiek bądź wynagro- 
dzenia, pozbawiła. Europa jest obecnie upo- 
ważniona do sądzenia, że o odosobnieniu 
szczerze nie myślano, i że przy uzbrojeniach 
jedynie ułagodzenie i uśpienie wzburzonćj 
opinii poblicznćj na; celu miano, Europa jest 
upoważniona do wierzenia, że Francya rów. 
wanie prędko się uspakaja, jak rozgniewa, że 
się-równie. prędko udobrucha, jak - zapali, 
Europa jest upoważniona do wierzenia, że, 
wszystkiego. przeciw naszym »interessormą do- 
świadezać można, skoro się tylko szybko i, 
sprężysto działa, i że, choć się z początku dą, 


samy, spełnione czyny wkrótce za rzeczywi- 
ste poczytujemy. Tak więc utwierdzamy się 
w owćm politowania godnóm zdaniu, że 
Francya ma tylko dyplomacyą do układania 
not, a armią do zwodzenia bojuw Afryce i do 
utrzymania porządku wewnątrz kraju, « 

Jeden tutejszy dziennik powiada: „Za. 
pewniają, że Pan Guizot już od niejakiego 
czasu zostaje w ścisłych związkach listowych 
z Sir Robertem Peelem, i że mu nawet exem- 
plarz mowy swojćj w”lisieux przesłał, zanim 
z nią tamże jeszcze publicznie wystąpił Zdaje 
się, żę Pan Guizot zaraz po ustaleniu Ministe- 
ryum torysowskiego w Anglii do rozbrojenia 
wojska przystąpić i Pana St. Aulaira do Lon. 
dynu na urząd Posła wyprawić postanowił.* 

Od dni kilku krąży tu wieść, że Ministe- 
ryum po ukończeniu obrad Generalnych Zgro- 
madzeń Radę municypalną miasta Paryża, 
z powodu uchwał tójże przeciw środkom re- 
gestrowania, rozwiąże. a wS 

iW [podróży swojćj do wód uszedł Arcy bi; 
skup paryski groźnego niebezpieczeństwa utra- 
ty życia. "Tuż pod Lakalmem piorun w jego 
powóz uderzył, zerwał mu czapkę z głowy 
i jednego z jego kapelanów, obok niego sie. 
dzącego, lekko w głowę zranił. Arc 'biskup 
zdrów zupełnie i w dalszą puścił się drogę. 

Piszą z Algiera: »Nasz stan handlow prze- 
raził się niespodzieńym, wypadkiem.  Toskań- 
ski konsul, Pan Tobles, jeden z tutejszych 
najznakomitszych kupców, upadł. Dłu jega 
wynosi 800,000 frankówy, < Szczęściem, Że nie 
miał ścisłych z Francyą stosunków. Główne 
z. miał. w Łiworno, Słychać, iż um- 

Admirał Lalande znowu obrany został de- 
putowanym z Morlaix. — * 

Z dnia 31. Września. 

W Moniteur'parisien czytamy: „Donie- 
śliśmy o przybyciu PP. Meulenaere, iiedte 
i Deschamps, którym ze strony Belgii poleco- 
no, aby w układach względem traktatu han- 
dlowego między: Francyg i Belgią udział mieli. 
Konferencye między: komisarzami belgijskimi 
i rządem francuzkimi za dni kilka się rozpoczną. 
Przypomina sobie zapewne publiczność, że 
roku zeszłego w F raneyi komisyę mianowano, 
celem. porozumienia:się z posłannikami Anglii 
względem zawarcia traktatu handlowego z tém 
mocarstwem, że zaś po dlugich obradach kon- 
ferencye te' na niczóm się skończyły, ‘Aby 
więc tego roku wszelkich korowodów i tru- 
dności uniknąć, trzej Ministrowie, PP. Gui- 
zot; Humaan i Cunin- Gridaine wprost z kos 
misarzami belgijskimi znosić się będą © + 
"Komitet Revue orientale, prezesem któ-' 
rego jest P, Odilon-Barrot, ogłasza następujące 
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` * 
pismo doszłe go z Aten pod dn: 9. Sierpnia: 
„Dzięki Opatrzności, czuwającćj nad naszą 
nieszczęśliwą woj gh sprawy na Kandyi 
nie są jeszcze w tak opłakanym stanie, jak się 


tego po ostatnich przez fregatę angielską tu. 


przywiezionych wiadomościach trzeba było 
obawiać. Prawda, że sfakioci, bądź złudze- 
ni, bądź tóż lękając się o los rodzin swoich, 
wojskom nieprzyjacielskim przejścia nie wzbro.- 
nili, ale prowincye Malewison, Messara i My- 
lopotamo ciągle się trzymają a waleczny Ge- 
nerał Chalis, skoncentrowawszy siły swoje 
A oj nto czoło „stawić postanowił. 
Tylko kilku Sfakiotów broń złożyło; 100 ją 
zatrzymali i czekają tylko wzmocnienia, aby 
walkę znowu rozpocząć. Rząd prowizoryjny, 
który się był u*worzył, słaby i niedołęźny, 
rządowi wojskowemu miejsca ustąpił, cdpo- 
wiadającemu bardzićj krytycznym okoliczno” 
ściom, + w- których ojczyzna się znajduje 
Druga część pisma obejmuje odezwę do naro: 
dów europejskich, aby nieszczęśliwćj Kandyi 
materyalaćj i1noralnćj udzielić pomocy. 

Toulonnais z d. 31. Sierpnia pisze co na- 
stępuje: „Pogłoska, którćj waźność dotychczas 
milczenie nam nakazywała, przed kilku dnia- 
mi tu gruchnęła. Obećnie kiedy zamiast coby 
ją zbić miaao, przeciwnie podobniejszą do 
prawdy się staje, poczyiujemy powinnością 
naszą udzielić jéj, nie ręcząc wszelako za jéj 
autentyczność. Słychać, że rząd hiszpański 
korwetę francuzką „lá Victorieuse * na przy- 
stani mahońskićj wstrzymuje, nie chcąc jćj 
wprzód wolno puścić dopóki Francya summy 
40,000 fr. za koszta kwaranłannowe nie zwró- 
ci, Odgrażano nawet kapitanowi korwety, 
że gdyby miał doświadczać ucieczki, patych- 
miast ognia doń dadżą i okręt zatopią,* 


Anglia. 
Z Londynu, dn. 1. Września. 

Standard donosił wczoraj wieczorem pod 
względem utworzenia nowego Ministeryum:: 
„Dzisiaj rano stali trzej gońcy gabinetowi do 
rozporządzenia Sir R. Peela «w Whitehall- 
(Gardens. O godzinie 9tćj jednego z nich do 
Stowe - Park w: Buckinghamshire wyprawio- 
no, aby Xięcia Buckingham do Whitehall- 
Gardens zaprosić. Następujący Panowie dzi- 
siaj rano długie mieli rozmowy z Sir R. Peel 
i będą bez wątpienia do nowćj należeli admi- 
nistracyi albo posady dworskie- otrzymają: 
Lord Ellenborough, Hr. Wharncliffe, Hrabia 
Hardwicke, Hr Liverpool, Lord Castlereagh, 
‘Lord Elliot, Lord Francis Egerton, Sir To- 
masz Fremantle i P. W. Gladstone. Skrzynie 
lzby skarbowej dzisiaj rano do pomieszkania 
Sir R. Peela zawieżiono. W wszystkich wy- 


działach służby publicznćj dzisiaj od' rana 
wielki panował ruch, ponieważ skrzynie 
i papiery daw niejszych Ministrów ztamtąd wy- 
noszono. Już o godzinie 3cićj z południa ga- 
‘binet całkowicie bez naimniejszćj trudności 
i ku zupełnemu zadowoleniu wszystkich głó- 
waych członków stronnictwa konserwaty- 
wnego, miał być utworzony. Jutro (więc 
dzisiaj, w środę) Sir R. Peel do Windsoru 
się uda, aby uzyskać potwierdzenie listy swo- 
jej. Możem powtórnie upewniać, że N. Pani 
we wszystkich udzieleniach swoich najprzy- 
chylniejszych i jaknajuprzejmiejszych chęci ku 
zacnemu Baronetowi (Peelowi) dowiodła. 
Podczas popołudnia Łord Lyndhurst, Hrabia 
Aberdeen, Sir George Clerke i P. Arbuthnot 
mieli rozmowy z Sir R. Peelem w W hitehall- 
Gardens. Xiązę Buckingham przed 4, godziną 
do stolicy przybył. J; Dostojność udał się na- 
tychmiast do pomieszkania Sir R. Peela i dłu- 
84 z nim odbył rozmowę." i A 

"Times dzisiejsza, choć sama uważa, że 
pewności dotychczas nie ma, następującą je- 
dnak listę Ministeryum, jako do prawdy naje 
podobniejszą podaje: i 

Sır Robert Peel pierwszym Ministrem; 

P. Goulbourn Kanclerzem izby skarbowej; 

Lord Lyndhourst Lordem Kanclerzem; 

Xiążę Wellington Prezesem Rady tajnej; 
 Kiążę Bouckingham W. Zachowawcą pie- 

częci ; ; ; 
Sir James Graham Sekretarzem stanu dla 
spraw wewnętrznych; ; 


* Lord Stanley Sekretarzem stanu dla osad; 


Hr. Aberdeen Sekretarzem stanu spraw za: 
granicznych; ? 

Sir Frederick Pollock Generalnym Prokura- 
torem; 

Sir W. Follett Generalnym Fiskalem ; 

Hr. de Grey Lord - Porucznikiem Irlandyi. 

Z Łizbony odebrano wiadomości po d. 16. 
z. m. nic nowego pod finansowym względem 
nie donoszące, Gabinet zdaje się mieć zamiar 


sumierinie postąpić z zagranicznymi wierzycie. | 


lami Portugalii, lecz w téj chwili nie ma środ- 
ka ich zaspokojenia, prócz zawarcia nowóćj 
pożyczki, G uerylasowie w południowej Por- 
tugalii są znowu za nadto śmieli, 

O'Connor znany Chartysta, z powodu sła- 
bości zdrowia puszczony został na wolność. 

Z dnia 3. Września. ? 

Już mianowano członków gabinetu U kilku 
innych urzędników nowej administracyi, Na 
drugićm posłachaniu, jakie Sir Robert, Peeł 
iak onegdaj u R. Królowej, potwierdziła 
N. Pani przełożoną jéj przez pierwszego M i- 
nistra listę. Gabinet składają następujące 
osoby: 
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Prezes Rady ministeryalnćj, albo pierwszy 
Lord skarbu, Sir kob as Peel; 

Lord Kanclerz, Lord Lyndhurst; 

Przewodnik Izb we zyć, bez szczególnego 
urzędu, Niążę ellington; 

Prezes Tajné: Rady, Hrabia W harnclilfe; 

Wielki Zachowawca pieczęci, Xiążę Bu. 
ckingham; 

Pierwszy Lord Admiralicyi, Hrabia Had. 
dington; 


Sekretarz stanu spraw wewnętrznych, Sir 


James Graham; i 

Sekretarz stanu spraw zewnętrznych, Hra- 
bia Aberdeen; 

Sekretarz stanu dla osad, Lord Stanley; 

Prezes, Izby handlowćj, Hrabia Ripon; 

' Prezes wschodnio indyjskićj kontrolli, Lord 
Ellenborough;- 

«Kanelerz Izby skarbowej, P: Goulbourn; 
Sekretarz wojny, Sir Henry Hardinge. 
Prócz tego wiądome są jeszcze następujące 
mianowania członków administracyi, nie 

należących do gabinetu: vb» 
Generalny płatnik armii lądowćj i morskićj, 
Sir Edward Knachtbull; 
Generalny dozórca artylleryi, 
Murray; -~ 
Sekretarz Admiralicyi, Sir George Clerk; 
Wiceprezes Izby handlowóćj, Pan W. E. 


Sir George 


Gladstone; ~ 
Pierwszy Sekretarz skarbu, Sir Thomas 
Fremantle; 
Lord Porucznik trlandyi, Hrabia Grej; 
Sekretarz dla Irlandyi, Lord Eliot, 

Dziś około południa udali się nowi Mini- 
strowie do Clareriontu, gdzie Królowa tajną 
radę gabinetową odbyć chciała, na którćj im 
pieczęcie wręczone zostaną. ` 

w Kanadzie Lord Sydenham ciągle ma 
wielkie trudności do zwalczenia; wszystkie 
jego środki przepadają. Parlament tameczny 
chce, iak się zdaje, zaczekać na Ministeryura 
torysowskie. Pomiędzy kanadyjskimi patryo- 
tami gołu'e się demonstracyą na korzyść Mac 
Leoda. Bozsiana niedawno temu pogłoska o 
użyciu gwałtownych środków do oswobodzeż 
nia Mac Leoda nie potwierdziła się. Do Ka- 
nady przesiedliło się w pierwszych siedmiu 
miesiącach b. r. około 24,000 osób. Z depeszy 
między Lordem J. Russellem a Lordem Sy- 
denhamem, umieszczonych teraz w tutejszych 
dziennikach, dowiadujemy się zresztą, Że psta- 
tni już pod d.21, Lipca b. r. z powodu ciągle 
słabego zdrowia, otrzymawszy już poprzednio 
półroczny urlop, wniósł o swoję dymissyą, 
i że Królowa takową przyjęła, jak go Lord 
John Russell pod dn. 18. Sierpnia zawiadomił, 
Następcą jego z teraźniejszej administrącyi to- 


rysowskiej będzie zapewne Sir Howard Dou- 
glas, dotychczasowy Lord. Nadkommissarz 
wysp Jońskich. + ć 

Podlug Court-Journal stan zdrowia Kró+ 
lowćj nie jest pomyślny, i dla tego spo- 
kojności potrzebuje. Dziennik ten obawia się, 
żeby jćj teraźniejszy narzucony polityczny ruch 
nie zaszkodził. 

W czoraj wieczorem dał Sir R. Peel w Whi- 
thehal - Gardens pierwszy obiad dyploma- 
tyczny, ( 
Turcya. 

_ZKonstantynopola;, d.11. Sierpnia. 

Bidectorajwybadbł pożar w Skutari, który 
jednak mimo gwałtownego wiatru ugaszono. 

Od pojawienia się zarazy w klasztorze Terra 
santa w Pera, już się żaden tego rodzaju w y= 
padek nie przytrafił, a nawet chory laik przy» 
chodzi do zdrowia, W-Terapii w jednym - 
domu zachorowało kilka osób co sprawiło 
wielką trwogę, lecz gdy władze zdrowia bli. 
Żój rzecz rozpoznały, pokazało się, że to nie 
jest zaraza, W okolicy Erzerum zaraza wpra- 
wdzie zaczyna się rozszerzać, dla czego przy- 
bylcy z tamtćj okolicy ulegają najściślejszćj 
kwaranłannie. - $ 

Z Smyrny, dnia 44. Sierpnia. 

Najznakomitsi mieszkańcy cyrkułu franków, 
przysłali następne pismo.dziękczynne, kontre 
admirałowi Bandeira, dowódcy floty austry- 
sekićj na Wschodzie: „Panie Admirale! Oca- 
leni z okropńćj plagi, która tak strasznie mia- 
sto nasze dotknęła, uważamy za obowiązek, 
imieniem frankońskićj ludności Smyrny wyra» 


"zić Panu najgłębszą wdzięczność, za szlache- 


tną pomoc, jaką Pan gardząę tylu niebezpie- 
czeństwy, niósłeś jéj w tak godnćm opłakania 
położeniu. — Po Bogu Pan, admirale i twoja 
eskadra, ocaliliście to, co w Smyrnie jeszcze 
pozostało, racz więc Pan przebaczyć, że się 
ośmielamy prosić Go, abyś u komendorów, 
oficerów i marynarzy fregaty „W enera« , kora 
wety »Lipsia« i galeoty » Auroraa, został tłó. 
maczem niewygasłćj naszćj wdzięczności. Pa. 
mięć tak godnego podziwu postępowania, ła- 
godnego obchodzenia się, pokolenie po poko» 
leniu krzewić będzie w rocznikach tego mia» 
sta, a wnukowie nasi błogosławić będą imie 
pańskie skoro się dowiedzą, Że najpiękniejsza 
część Smyrny, od strasznego pożaru w d 29 
Lipca 1841. r przez eskadrę austryacką, pod 
rozkazarni admirała Bandeiry, ochronioną zo- 
stała, Racz J Wny admirale it, d,* (następują 
odpisy). ` i l 
A PaA a turecka „Takwimi Wakaji“ z dn. 4. 
Sierpnia zamieściła krótki hatiszeryf przeczyta. 
ny w obec wszystkich wysokich urzędników 
foty, w którym Sałtan przypomina wielkiemu 
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Wezyrowi, w łaskawych: owa, 
słowach, aby ważny swój urżąd, mający nad: 
zór nad wszystkimi w państwie urzędami, 
tém bardzićj, że od dawna nabył zawfanią 
Jego Wysokości , z jak największą sprawował 
czynnością; różne sprawy państwa stósownie 
do celu prowadził, nad postępowaniem innych 
urzędników bacznie czuwał, ważne zadania 
spólnieiz: innymi: wysokimi urzędnikami roz- 
strzygnął i ku wykonaniu wszelkich postano- 
wień mocne łożył staranie. Słowem; aby 


wszelkie potrzeby poddanych suttańskich, któ- 


rych Bóg Jego Wysokości jako najdroższy za- 
klad powierzył, zaspokojone były i aby każdy 
w potrzebie pomoc znalazł. `: Dalej gazeta 
wspomniona oglasza reformy dotyczące naj+ 
wyższego kellegium sprawiedliwości. t518, 

, Pelnomocnicy: Sułtana w Nissie oznajmili 
niedawno, że bulgarska sprawa już jest zupeł» 
nie skończona, _Nieszezęśliwym rajasom, ` tó- 
fzy opuścili svvoje siedziby, rozproszyli się 
iw jaskiniach kryli, przesłano pokój i amne- 
styą wraz z firmanem sułtańskim, poczóm 
wrócili i mieli udział w podarkach, jakiemi 
Sultan wszystkich wiernych rajasów obdarzył. 

f re r x 


L rę 


Rozmaite wiadomości. 


Z Berlina, dnia 3. Września. = Skończone 
teraz obroty wojsk. gwardyi odznaczały się 
wiełu nieszczęśliwemi przypadkami. Wielu 

oficerów, między nimi też 
hardt, Szef gwardyjskićj 'artyleryi, poniosła 
wielkie szwanki; Pułkownik upadłszy. z ko- 
niem tak sobie nogę skaleczyły że mu ją trzeba 
będzie amputować. lone nieszczęścia po- 
wstały z ewawoli żołnierzy. którzy karabiny: 
Swoje: mocnemi korkami z trawy a nawet pia 
skiem i kamieniami nabijali i tak do siebie 
strzelali. Dwa pułki jazdy uniesione zazdro- 
Ścią i zapałem wojennym, serya między sobą 
rąbać się zaczęły i wyżsi oficerowie ledwo. 
Przez asobiste wdanie się swoje zapalezywych 
9 cozumu przywieść mogli; wiele koni i lu- 
dzi było pokałeczonych. > Inne nieszczęśliswe 
Przypadki Sib EA się przy sławianiu mo 
stów i ćwiczeniac artyleryi, oraz nieznośne 
upały wielu żołnierzy o: ciężkie przyprawiły 
choroby. Mimo to wszystko wielka: pano- 
Wałz wesołość; mianowieie podobało się żoł: 
nierzom, że Król i Xiążę Pruski przez kiłka 
ROR w pojazdach swoich między wojskiem 

i. 

L nw 
(Z 
z aka. Powieść przez Eugeniusza Brockie- 
Es (Zdarzenie około r. 1538) — II. (Dok.) 
»Wiadomo, iż w oczach Roxolany ojciec 


Pułkownik Ehr- 


Rozm, Lwow.) — Dziewica Rocha» 


jéj ducha wyzionął; a ońa dostała się w nie- 
wolę Achmetowi Baszy, : dowódzcy: siły :tu- 
reckićjj Roxolana w całćj niewinności swo». 
jego wieku, mając w e enat obraz 
zabitego ojca, miotana bolem i rozpaczą, od- 
ważnie i ze szlachetną wzgardą poglądała na 
niewiernych, podając. się spokojnie swemu 
przeznaczeniu. "Zdumiał się łubieżny Basza 
na widok tylu wdzięków; w. pierwszćm. u- 
niesieniu gotów hył dumę swoję i dostojność 
poświęcić spojrzeniu pięknej niewolnicy; je- 
dnakże wierny swojemu powołaniu, nie tra- 
cąc czasu i w. dalsze puszczaiąe się zagony, 
przywołał wiernego sobie Selima Reja i naj- 
surowićj mu zalecił, aby nie pokazując jéj ni- 
komu, w największéj skrytości odwiózł ją da 
Elmoty, miasteczka koło Smyrny, gdzie się 
jego harent znajdował. Wstowarzystwie je- 
Szcze kilkunastu niewolnice i niewolników, z 
dodaną 'sobie strażą dla bezpieczeństwa, pu- 
ścił się Selim w drogę. Nieszczęście dla nie- 
go tak zrządziło, iż przypadkowym trafem 
spotkał za Adrianopolem ar waj Sułtanką 
Walidę; matkę panującego Sultana; jadącą da 
Eski Seradju 5 Ta zdjęta ciekawością, kazała 
stanąć i wszystkie niewolnice przed siebie 
przyprowadzić. « Lubo w zasłonie, wszelako 
kibić "Roxolany wpadła jćj zaraz w oczy, a 
gdy jej zasłonę zdjąć kazała, nie mogła się 
dość napoić jej widokiem, — »Ta niewolnica 
pojedzie ze mną, rzekła, »taka iest moja naj- 
wyższa wola" Przerażony, Selim przedsta- 
wiał, błagał pokornie, odwoływał się na Ach- 
meta; ale nadaremnie:  »Zuchwałyle zawo- 
lała, »taka piękność nie przystoi słudze, ona 
jest godną najwyższego pana — a teraz ciesz 
sie, żeś się stał narzędziem rozkoszy; ròsa ła- 
ski jego spadnie: na ciebie Już odtąd cze- 
kało Trasts inne przeznaczenie. « Zulema 
zosławiwswy ją w Eski Sera w. dla nauczenia 
mowy i ebznajomienia z obyczajami tureckie- 
mi, odjechała w Kilka dni do Stambułu. Ob- 
chodzono się zsnią z największćm uszanowa- 
niem; a gdy już zwyczajów serajowych do- 
kładnie była świadomą, odwiezióno ją liczną 
strażą Eunuchów otoczoną do Stambułu, do 
pomieszkania Sultanki Walidy.. Plan, który ` 
sobie z Roxolaną ułożyła, musiał się jój udać 
niezawodnie. Pierwszą faworyta Sultana 
była Fatyma Czerkaska, która ile wdzięków 
tyle: niedobrych przymiotów posiadała, Su- 
rowóm swojćrm postępowaniem z odaliskami. 
i niewolnicami serajowómi, nieskończonemi 
wymysłami, nareszcie wielokrotnóm uchybie- 
niem Zulemie, ściągnęła na siebie powszechną 
nienawiść, Tę z serea Solimana wyrugować 
i jój miejsce: zastąpić była przeznaczona Ro- 
xolana. Seraje Wschodu, są obrazem tego, 
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ce się na widowni:świata codziennie wyda; 
rza» wszystkie namiętności bywają tam czę: 
stokroć w poruszeniu, wszystkie intrygi i pod- 
stępy użyte, a czasem jedna mała przyczyna, 
pociąga za sobą wielkie skutki. Wszystkich 
oczekiwania były natężone. Kislar Aga prze» 
łożony trzebieńców był. już w; zmowie 4 Zuz 
łemą, i nie omieszkał uprzedzić Sultana. -e 
świeżo przybytéj Rusiace, mającćj przecho: 
dzić pięknością wszystkie róże serajowe. Dru» 
giego dnia po przybyciu Roxolany, odwiedził 
Soliman swoję matkę i zaraz zapragnął wi- 
dzieć zachwałoną niewolnicę. Aby Sułtaną 
nowością zająć, przedstawiła mu się ona jak 
owe gotyckie krółowe ryte na kamieniach po 
starych kościołach. > Czarny złotóm obszywa: 
ny gorsecik ściskał zwinną : jéj kibić, krótka 
bez fałdów spodniczka nie zaktywała jej pięknej 
małój nóżki. Ciemne jćj loki spadały 'w gę- 
stych uplotach na pierś alabastrową, duże, nie- 
bieskie oczy i koralowe usta maie jaśniały u- 
śmiechem niebiańskim — a gdy jeszcze mó- 
wić z Sultanem zaczęła i ze stogniowóm po- 
ruszeniem serca kolor jćj twarzy ożywiał się, 
wtenczas już przebrało, miarę zachwycenie; 
zdziwiła, oczarowała i przejęła najwyższą mi- 
łością Sułtana: Odtąd nią tylko był zajęty i 
jéj posiadanie za o oe r 0 szczęście: 
odpowiedziała jego r łości z całym -zapałem 
młodzieńczego wieku, a gdy jej przedmiotem był 
tak potężny władzca, który; w istocie za jedne- 
go. z największych monarchów, jaki kiedy na 
tronie otomańskim zasiadał , jest uważany; lu= 
biący sławę, dobry porządek, przytóa w ca- 
Jéj czerstwości swego; wieku (gdyż: zaledwie 
"trzydzieści sześć lat liczył), któż nie uniewini 
słabości kobiecej, ktoż: jej miłości nie wyba- 
czy? umiał też ją oceniać Sułtan, ponieważ 
znalazł w nié istotę, jakiéj w swym 'seraju 


nie widział. Bo w tych pałacach założonych . 


ku szczęściu jednego człowieka, a upokorze- 
nia wszystkich innych, gdzie pomimo naj- 
głębszego miłczenia, zaledwie. gdzie da się 
słyszeć westchnienie miłości, gdzie obok naj» 
większego zbytku i P vinya smutek panu- 
je, gdzie każdy przedmiot martwy uśmiecha 
się, a wszystko co Żyje, ponuro i lękliwie 
wygląda, gdzie wszystko nakształt maszyny. 
porusza się za panem panów — w takich miej- 


scach osoba myśląca z duszą i sercem, śmiała, 


żywa, ujmująca, była rzadkićm zjawiskiem. 
Jeszcze zatruwała spokojność Roxalany owa: 
Czerkaska, która zawsze dotąd będąc uważana za; 
fawor;tę, wszelkieh intryg uży wała na pognę- 
bienie Rusinki.  Razu jednego, gdy Roxolana: 
chciała się udać do pokojów S$ułtana, zeszła: 
się z Fatymą, która lżąc ją w najwyższym. 
gnieyvie, drzyyi zamknęła i dalej iść jćj yvzbta:* 


wiała, Ale,-gdy Roxolana ód swego zamiarii 
nieod;tępowała i śmiało się Czerkasce stawiła, 
chwyciła się ta gwałtu i widocznie jćj twarz 
potłukła.(*) Przejęta smutkiem i wstydem 
Roxolana, nie śmiała się ukazać Sułtanowi: 
Zdziwiony Soliman niewidzeniem swój uko- 
chanćj niewolnicy od dni kilku, "pytał się © 
przyczy nę, a dowiedziawszy się, ukarał Ozer 
kaskę i każał ją wtrącić do starego seraju,.mief- 
sca opuszczonych 1 stapych Sułtanek. Odtąd 
była Roxolana zupełnie szczęśliwą, bo pano- 
wała udzielnie w sercu Solimana; / Ogrody 
serajowe, rozkoszne brzegi Bosforu patrzały 
z zazdrością na tę królewską parę. Najbar- 
dzićj lubiła przebywać 'w łasku jodłowym; 
obok mruczącego wodospadu tam wszystkie 
powaby, wszystkie. przypomnienia ojczyzny 
zmieszane z czarodziejstyem pierwszćj miło- 
ści, działały na jéj serce. O jakże te miejsca 
były usposobione do miłości! Ze wszystkich 
stron sklepione kurytarze, na cienkich słupach 
oparte, czyste wody rynnami z białego mar- 
muru koło kwitnących cytryaowych i poma 
rańczowych drzew płynące. Tu przebiegała 
Roxolańa samotne ubocza, a przez szeregi 
drzew i słupów ogłądała'coraz dalej nowe al- 
tany 1 nieprzejrzane błędniki. —.Tu była świą- 
tynia miłości! Złoto i lazur odbijaly jéj skle- 
pienia, 4 ściany tworzyły arabeski przeźro- 
czyste, przez które, jak gdyby przez krzaki 
kwiatów, wciskało się świaiło dzienne: -Tu 
spoczywał u nóg Roxolany rozkoszą upojony 
Soliman, a/w miarę użycia, wzrastała jego 
miłość. Ale Roxolana nie chciała, aby jćój ko* 
chanek był zniewieściały, sama go pobudzała, 
aby stawałona czele swoich wojsk iina wzór 
swoich *wielkich przodków zbierał laury zwy” 
cięzkie — a podczas jego niebytności z męzką 
roztropnością zarządzała sprawami państwa: 
Podczas gdy Soliman w Węgrzech wojował, 
umarł Mahomet syn jego z Roxolany. - Nad- 
zwyczajnie uczuł tę stratę Soliman., przez cały 
ciąg "jego panowania nie widziano, aby 914 
kiedy oddał żalowi. (**) Na uczczenie pamiąt- 
ki-zinarłego,: tudzież. dla odpuszczenia grze* 
chów :jego, udarował wolnością znaczną "* 
czbę niewolników, wystawił meczet, w któ* 
rym imanowie dzień i. noc odmawiają koran 
i hymny, a przy nim kazał wybudować dru* 
gi, nazwany Menderez, oz obowiązkiem 
ćwiczenia młodzi w prawie! proroka, * Rox0* 
lana także wźniosła spaniały Imaret, to jest 
szpitał, dla opatrywania ubogich chorych: 
Po tych wielkomyślnych uczynkach dobro- 
czynności dostrzegł Sułtan nadzwyczajny siiu- 
tek w Roxolanie, Po wielu nałeganiach © 
*) Historycznie 

**) Historycznie 
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przyczynę 'tego strapienia odpowiedziała: „Idąc 
za popędem serca mojego spelniłami ślachetny 
i dobroczynny uczynek, wystawiająć przytu- 
łek dla :cierpiącćj łudzkości, cale „bie na-mńie. 
spada ta zasługa, ko według praw: koranu do- 
bre uczynki niewolnie ściągają zasługę tylko. 
dla jej pana.c —*,„Ac „Boxołlano!* *zawółał 
Soliman, „tyś była zawsze panią PEE 4 
a nigdy niewolnicą. . Chceszli abym. «l. dał do. 
wód publiczny mojego przywiązania i wdzię- 
czności? 6tb; wyzwalam cię zupełnie, jesteś 
wołrąt* E-zaraz rozkazał muftemu; aby ogło- 
sił_z_tćj okoliczniści swoje .F.etfa;* Dopeł- 
nila tóm Roxolana najwyższego swego żamiaro. 
Albowiem gdy podobnie jak dawnićj, rozko- 
chany payera cheia używać z. nią roaka 
miłości, dobyłaipugiņału , który wszystkie Suf- 
tanki u pasa noszą i wzniosłym głosem rzekła: 
„Już nie jestem twoją niewolnicą, więc me 
masz żadńega prawa do mnie, a od gwaltu 
ochroni mię ten puginał. Jesteśli zawsze z 
jednakowóm dla mnie, przywiązaniem, więc 
żyj ze mną jak z małżenką!* „Zdziwiony Sul- 
tan nad tylą stałości i odwagi, a kochając ją 
zawsze nad wszelki wyraż, nie wahał się by- 
najmniej i wziął ją za, żonę. Wiadomość tę 
ogłoszono publicznie stolicy, a 'Furcya po raz 
pierwszy z zadziwieniem dowiedziała się, iż 
ma cesarzowę. „Je są szczegóły”, zakończył 
Opaliński, „kłóre udzielić wwaszmościom, po- 
czytywałem sobie za obowiązek. Tu składam 
dary, które Ifoxolana $wćj rodzinie przesyła. 
Ale. wszystkie te dowody ;ćj przywiązania, 
stają się dla nićj-cierpieniem, gdy nie może o- 
glądać swego dziada i brata. Pospieszcie do 
nićj, a uzupełnicie własne i jéj szczęście." Ra- 
dość, którą Wład uczuł z tego doniesienia, była 
zbyjeczńa — już_w. kilka dni polóm rozstał się 
z tym światem. 'Częsław nie opuszczał ani 
swójego kraju, ani,swojego drugiego dziada, 
bo pamiętał o tém, co był winien jemu i swo- 
ićj ojczyźnie. Czasami tylko zgłaszał się do 
Cesarzowej tureckićl i odbierał od mićj wiado- 
mości; do których zawsze liczne dary były 
dołączone. „Ale już r. 1556 umarła Roxolana 
% pleury na.ręku męża,. który przez całe jéj 
życie był do nićj przywiążany z jednakową 
siałością i wiernością. — Dla uzupełnienia tej 
>owieści, przytaczamy słów kiłka; co dzieńni- 

rze tureccy 6 nićj piszą, Utrzythu ą oniy iż 


do wszystkich wielkich zdarzeń za świetnego, 


panowania Solimana, najwięcej się przyczy” 
nita Roxolana swoją radą i czynnością. Pol- 
ska była szczęśliwą przez ciąg jej Życia, bó ile 


_ możności odwracała. wojnę od_swojćj- ojczy-- 


y /Zarzucają jéj wprawdzie inienasycońą 
dumę i żądzę panowania. Środki jakich uży- 
Wąła do zgubienia synów z 


. 


-ny lub świętny. na 


nych, aby;tym sposobem ułatwić swoim dro- 
gę do następstwa tronu;.są także uszczetbkiem 
1ei sławy. «Ale zawsze odznaczał się jéj wielki 
umysł, a Turcy cztórdziesto - letnie panowanie 
Solimana y poczytoją zw najchwalebniejsze z 
dynastyi otomańskićj. (Hist. turec. przez X. 
Migńot opatarde Selliers, tłumacz: X. Szybiń- 
skiego. Ta to samma nareszcie jest Roxolana, 
którą Soliman' w liście swóim do Zygmunta I. 
nazywa sióstrą „Króla polskiego, odwołując 
się na Opalińskiego posła natenczas w Stam- 
bule; aby ten zaświadczył, w jakich ona do- 
statkach i póważaniw'u niego zostaje. (Obacz 


Pamiętniki 'o dawnćj Polsce Ji U. Niemcewi- 


cza.) ©. r 


agi » Oswobodzenie Poznania. « 
storyczna-napisaną z dziejów ojczystych przez 
A. Łilichowskiego. Zakończy: „Krakowskie 
wesele na Pocieszce.« > Operetka oryginalnie 
wierszem hapisana przez; K. Majeranowskiego, 
z muzyką Jana Krzesińskiogo, ai : 


OBWIESZCZENIE. 

_Z odwołaniem się na dawniejsze obwiesżcze- 
nia z dnia 25. Października 18147. i 24. Marca 
1535., przestrzega się miniejszem publiczność 
powtórnie, iż ustąpienie pomieszkań bezpo= 
średnie pa upłynieniu'czasu najemnego nastą- 
pić musi; oraz, że tylko w przypadku) Gdyby 
po apłynieniu czasu rzeczonego dzień niedziel- 
ił, ustąpienie dopiero 
w. dniu następującym miejsce mieć może. 

Zawiesżenie ustąpienia pomieszkań nad cza.“ 
sem kontraktowym najmu, jako nadużycie 
_cierpianćm nie będzie. * 

Poznań, dnia 30. Sierpnia 1841. ' È 

Królewskie Dyrektoryum policyi. 

-a a 


ZAPOZEW EDYKTALNY. i 
Następujące osoby zapodziane, jako to: 
1) Borowita TELE soi e Skalmie» 
rowic powiału inowrocławskiego, który 
Ea około 52 laty oddalił się ztamłąd do 
Polski; i 
2) Dobrzyński Jan z Sadowca, który w ro- 
ku 1819. zbiegł będąc transportowanym ; 
3) Charlotta, Luiza, Hahne zamężna. Grąebe,. 
(która w roku 14812. znikła tu ztąd; ., 
4) Anna z Maskiewiczów Heintze, która 
przed 35 laty wyprowadziła się z Nowe- 
godworu; 


5) Kwiatkowski Andrzéj z Szadłowic, który 
przed około 18 laty, pracował przy budg- 
w waniu twierdzy. Voruńskićj;: - -. j 


1296 


6) Lindebein Łukasz, który w roku 1816, 
miał przebywać w Kcyni; 

7) = Samuel młynarz z młyna Samóciń- 
skiego, © a ui 

'8) Rohde Marcin, owczarz, który 'w roku 

„7 W805; i? olo. fyłteriyi 

:9) Ringelmann :Káról; który w: roku 181% 

„udać się mieli do Rossyi; o't : 

10) 'Marya Luiza z Goltzów Seidler i mąż jéj, 
którzy przed około 20 laty oddalili się do 
Polski; 

11) Siewierski Franciszek, <który'w r, 1807. 

s miał pójść jaką żołnierz do Warszawy; j 

12) Szymański Andrzóy,: pisarz z Rojewa; 

13) Wysiecki Adam, który w roku 1812. miał 

"udać się za ustępującą armią francuzka; 

14) Grapp Jan z Giszna;. . 

15) Machowicz Józef, dzierzawyca wieczysty 

,_ z Świętego pod Gnieznem; 

16) Mathwich-Krystyan z.Małego Lubcza i ro- 
dzeństwo jego Michał i Ewa Rozyna 
Mathwichawie; 3 . 

17) Badoszewski Sylwester, ślósarczyk z Ino- 
"wrocławia, który przed około 24 laty dał 
o sobie wiadomość z-Galicyi; 


teraz sukcessorówie i- spadkobiercy. ich wzy-. 


wają się niniejszćm, ażeby nam o swém życiu 
i pobycie natychmiast dali wiadomość, lub tćż 
zgłosili się w terminie na 
dzień 4. Czerwca 1842. 

przed południem o godzinie 10tćj przed Depu- 
towanym Ur. Vangerow, Assessorem Sądu 
podpisanego, wyznaczonym, . osobiście albo 
przez pełnomocnika, na którego przedstawia- 


W niedzielę dnia 42, Września 1844, r. | VV ciągu tygodnia od dnia 3. aż do 
będą mieli kazanie i 
NN, 


Na kościołów. 
AE a. ug przed południem, 


W kościele katedralnym , |X. Pr, Urbanowicz =, 1 4 | — 1. 
W koś. farn. S.Maryi Magd, |. - Dziek. Zejland — 1 2 1 
S. Wojciecha ,:. . , = Mans. Daliński — 4 6 m 7 
WW kościele Sw, Marcina | - Prob Kamieński — 613 3 4 
Gmina niemiecko-katolicka| * Pawelke X. Pawelke p s ka DZE 
Dominikanów . « » » ~ Scholtz — ze! | «m — — 
WV klaszt. siostr miłosierdzia] - Pr. Urbanowicz = — | — 

WV ewanielickim S. Krzyża | Saperint: Fischer _ |Pastor' Friedrich 2 3 

VV ewanielickim S, Piotra] Kandydat Erdmann BES 2] 8 - 

VY kościele garnizonowym] Woj. nadkazn.Cranz 2 ma 


po południu. 


my im Kommissarzy sprawiedliwości Vo* 
gla, Schultza 1. i; Schultza IE., gdyż jeżeli 
ani wiadomości nie dadzą, ani się: tćż nie 
zgłoszą, będą uznani za umarłych; a majątek 
ich wydanym zostanie najbliższym i' wylegity- 
mówanym ich sukcessorom. > ł 
Bydgoszcz, dnia 21. Czerwca 1841. 
Królewski Główny Sąd Ziemiański: 
nA, 
Kurs giełdy Berlińskiej. 
7 EA- ie -A ipa Na pr. kurant. - 
Dnia 1. Września 1841. | pa | 77T 
à prC, 


Obligi długu państwa. „ « . 4 
Pr. ang, obligacye 1830, , « , 4 
Obligi premiów handlu morsk, | — 
Obligi Kurmarchii z bież, kup» 34 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dta 34 
Berlińskie obligacye miejskie |. 4 
Królewieckie dito ..* zd 
Elblągskie dito ... 34 
Gdańskie dito w T, «+ «+ . , 

Zachodnio - Pr, listy zastawne . 

Listy zast. VW, X. Poznańskiego „ 4 


WWschodnio - Pr, listy zastawne , 34 
Pomorskie dito « . 34 
Kur- i Nowomarch. dito E 34 
Szląskie dito sizs 34 


Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 
wéj -Marchii „ . . . 
Złoto al marco + e , è v 
Nowe dukaty . « » a » 
Frydrychsdory « „ e « + 
Inne monety złote po Stalarów ` . 
Disconto 


CIII 


c'te (09 <e''e aag 


dnia ©. VVrześnia 1844, 
! j 
umarło | ślub 


?płai | płei wzięło | 


chio- | dzie 
mesk. | żeńsk. |. PST 


urodziło. się | 
peów. | wezat. 


